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KRÓLESTWO OBOJEY SYCYLII;
N eapol, dnia  22 stycznia. Po odebraney ta 

wiadomości, o zawiezieniu Kiąźęcia di Galio do oy- 
tadelli M antuańskiey  widać było wielkie zaburzenie 
umysłów m-ędzy tak zwantm? W ęglarzam i (Car- 
bonari). Chciano pewnego zagranicznego posła 
wziąć w  zakład. W krótce jednak pokazał się 
fałsz tey wiadomości, i spokoyność została przy­
wróconą.

W  P ahrm ie  zaszły rozruchy z wojskiem ne- 
Spolitańskiem* W ezwano jazdę na pomoc, 20 
kilku ludzi zabito lub raniono.

Minister interesów zagranicznych zapylmy d. 
i 5 b. ra* od prezesa parlamentu, czyli jakie pó­
źniejsze listy z Laybach nie nadeszły, odpowie­
dział, iż oprócz wi domości o wezwm .u urzę­
dników dyplomatycznych z Londynu  i Paryża do 
Laybach, nie odebrał żadnego doniesienia, czego 

. Zapewne są przyczyną wielkie śniegi, które wstrzy­
mują podróż wysłanych gońców Na inney ses*- 
syi pewny deputowany żądał objaśnienia: dla cze- 
g ; żołnierze ігяпсижсу wysiedli z okrętów na ląd 
pod pozorem ch rcb 7* Odpowiedział minister, 
i i  uwiadomiony o tern ud ł się zaraz do spraw u- 
jącego interessb fr<m<mzk'p, który go zapewnił, 
iż kiiku tylko uhur ch na ląd wysadzono, i że ich 
natychmiast oddano do szpitala.. Pr г у dal ora* 
minister, iż gdy się rozeszła wieść o wylądowa­
niu także zołmerzy angielskich, zapytał s:ę w tey  
mierze posł angielski* g o , któr oświadczył, iż je­
śliby to sprawiało j«ką n eufa sć, w tym razie 
chorych, będących na okrętach angielskich, ka­
że raczey odesłać do M alty , aniżeli wysadzać ich 
na ląd w niegościnnym kraju. Prezes parlamen­
tu prosił mmistra, aby obu posłom oświadczył, 
iż lubo naród praw swoich bronić musi, zawsze 
jednak za miłą dla siebie poczyta powinność, 
przyymować i opatrywać chorych * okrętów obu 
eskadr.

Neapol, dnia з З  stycznia . Parlament г po­
wodu zbliż* iącey się chwili ukończenia obrad 
swoich, mianował dnia 21 b. m. członków nieu­
stającej deputaeyi swojey i sądu.

Powrócił tu jenerał W ilhelm  Pepe z objaź- 
dżki woyska w  prowincjach Abruzzo .

Xiążę Rejent nie przychylił się do żądania 
jenerała F tlangieri, który chciał złożyć dowódz­
two korpusu woyska.

Ze Monarcha nasz nie usuwa od boku swego 
stronników nowego systematu, dowodzi tego po­
wołanie do Laybach Xiążęcia Cimitile, mianowa­
nego posłem neapolitańskirn przv dworze angiel­
sku», i bawiącego dotąd, w Londynie. Słychać,

i i  wspómmony poseł ma mieć wielkie znaczenie 
na układach w Laybachi Tymczasem czytamy 
w tutejszym dzienniku Independente1 i i  powo* 
łani przez Króla do Laybach Xiążęta Carioti i 
Cimitile.t, tudzież margrabia Brancia9 odebrali roz­
kaz pozostania w L in z .

Dnia 20 b. m. spokoyność publiczna w tutey- 
Ssey stolicy była zagrożoną. Z\e myślący zgro­
madzili się w różnych najludniejszych częściach 
miasta. Ledwie się zmierżchło, zaczęli się z so­
bą kłócić, strzelali z pistoletów* Gdy przybyli 
przed zam ek, stojący naokoło żołnierze, nie 
odebrawszy odpowiedzi na zapytanie: Kto idzie! 
Wystrzelili na wiastr* W ystąpiła straż, i kilku 
wystrzałami rozpędzili wichrzycieli. Wypadek 
ten sprawił powszechną trw ogę; po amykano 
sklepy. W krótce powróciła spokoynosć, 1 ile wia­
domo, nikt nie został ranionym. Słychać, iż roz* 
ruch pochodził ztąd, że kilka osób goniło ucieka­
jącego człowieka wołając: Chwytay! chwytny! lecz 
że w jednym czasie zdarzył się w kilku m iej­
scach , domyślać się więc wypada, ze muy cel 
mieć musiał* Zawiść panuje miedzy wojskiem  
liniowem i gwardyą narodową. Zdaje się jednak, 
lź wszystko się uspokoiło*

(< G j z . Z usch .) Gareta M o m in g  Chronicie 
donosi, a gazeta Journal de Parut powtarza bez 
zbiania, że posłowie łmzp ńscy w fF iedniu  i 
P a y lu  mają rozkaz protestowanie się na postępo­
wanie przeciw Neapolowi, a pierwszy ma nawet к 
żątać zadość uczynienia za obrażające wzmianki 
pism austryackioh o konstytucji hiszpańskiej*

L O M B A R D Y  A.
M edyolan ,A nia  2З stycznia. Niedawno przy­

biło tu kilku znakomitych oficerów, z których 
jeleń pójechał natychmiast do Ferrary , gdzie cy- 
tadellę woysko austryackie osadziło. Jenerał Bu* 
br.a miał odebrać ważne listy od rady nadwor­
n ej wojennej z W iedn ia . Spodziewamy się nie­
zwłocznego przejścia woyska naszego przez rze­
kę Po.

Czjnna polioya tuteysza daje pilną baczność 
na przybywających cudzoziemców, a zwłascza 
tych, którzy się polityką zatrudniają.

Liwranci austryaccy mieli już przybydź do 
kraju papiezkiego i zawrzeć umowy względem  
dostarczenia żywności dla przechodzić mającego 
woyska.

P a ń s t w o  k o ś c i e l n e .
R zym y dnia stycznia. Bawiący tu Króle-

wic Bawarski, następca tronu, idąc onegday dó



P ont • M ole  został napadniony od rozhukanego 
w o łu , który rogami wywinął mu lewe ramie. 
Wspomniony Królewio przechodzi do zdrowia.

W ł o c h y .
Od granic włoskich, dnia 2 9 stycznia. Podług 

gazet szwajcarskich, woysko sustryackie miało 
w trzech mieyscach przeyść rzekę Po, to jest* 
pod Placencyą , Kremoną i Casal-Maggiore, a przez 
X ięitw o Parmy i Modeny posuwać się na dal­
sze przeznaczenie. Oddział tego woyska ma się 
udać przez Toskaniią, i przebydź tam góry ap- 
penińskie, aby od południowcy ich strony mogło 
się posuwać do kraju papiezkiego. Bononia  jii\ 
-zajęta. Odezwa rządu papiezkiego ogłasza oby­
watelom , iż to się stało z zupelaem porozumie­
niem; zachęca ich oraz do przyjacielskiego obcho­
dzenia się z nowemi gośćmi. Do dnia 26 b. m. nie 
przeszło jescze woysko granic toskańskich, co je­
dnak wkrótce zapewne nastąpi. Niewiadomo je­
scze, czyli woysko austryackie odebrało rozkaz 
wkroczenia do królestwa neapolitańskiego, lub też 
stania na jego granicy.

F r A n c y A.
Adress izby parów do Króla z przyczyny za­

machu przeciw niemu i rodzinie jego dnia 27 
stycznia: „ N. Panie! izba parów z głęboką, ale 
ora* bolesną wdzięcznością, odebrała poselstwo 
twoje do niey. Na samo zjawienie się niebezpie­
czeństwa dla pałacu, zawierającego tyle przed­
miotów naszego uszanowania i przywiązania, a 
który nazwać można wszystkich cnot, przybytkiem, 
izba nasza chciałaby, żeby mogła cała otoczyć tron, 
z którym połączone są wszystkie nasze rękojmie 
trwałości, chwały i sczęśliwości. Pozwól przy- 
naymniey wielkiey deputacyi, aby ci, Królu, wy­
nurzyła słuszne oburzenie się swoje. Pozwól nam 
stawić hołd poświęcenia się i wierności naszey 
prerciw wjemnym zamachom tego burzliwego du­
cha, którego wyuzdana zuchwałość usiłuje rozsie­
wać około nas nową trwogę, kiedy juz nowych 
boleści zadać nie może. Tak N. Panie! łatwiey- 
by było mury tego pałacn cbalić, niż wiertośd 
naszą zachwiać. Zyć dla Burbonów, umrzeć ^dy­
by potrzeba w ich obronie, takie jest teraz htsło 
parów królestwa, jak było i będzie zawsze pnw- 

p dziwych Francuzów.’5
Na to tak Król odpowiedział: N ader czute 

przyym uję w ynurzone m i przez izbę parów uczu­
cia z powodu zamachu, nie tak niebezpiecznego, 
ja ko  raczey zuchwałego. N ie , nie m am y się cze­
go lękać. Czuwać nad wszystkim  będę , a pole­
gam  na przykładaniu  się izb , do wspierania m i- 
łowań moich i zapewnienia spokoyności publicznty.

Adres izby deputowanych: „ N. Panie! 0 - 
brzydły zamach przeraził Francyą nader sprawie­
dliwą trwogą. Przybytek władzy królewskiey 
zgwałcono, a ta ostatnia sprosność, która postęp 
zbrodni w długiem paśmie spisków wykrywa, do­
wodzi nieustannego ich istnienia, ciągle zajętych 
roieniem sobie pomyślnego ich skutku, a nam no­
wych niebezpieczeństw gotowania. Królu! Xiążę 
domu twojego padł pod żelazem zabóyoy. Naro­
dzenie się syna tey królewskiey ofiary miało kie­
dyś złagodzić gorycz żalów naszych. Fakcyoni- 
ści chcieli nas pozbawić tey pociechy, i w jednym- 
i e  grobie zamknąć wszystkie nadzieje nasze. O- 
patrzność uczyniła próżnemi świętokradzkie ich 
usiłowania. Chcieli uzbroić narody przeciw wła­
dzy Króla swojego; a naród oburzony ich prawi­
dłami, skupił się bardziej niż kied^żkolwiek oko­

ło tronu twojego, Chcieli zbuntować woysko, a 
woysko zawsze w ierne, okrzykiem: Niech żyje 
Król! odpowiedziało. Dostali się aż do pałacu 
twojego, ażeby w nim za jednym zamachem całą 
monarchią zgubili. Tym oycobóyćzym zama­
chom, peryodycznie ponawianym, a niemal wcze­
śnie zapowiadanym, czyliż trudno było zapobiedz? 
Toż źródło ich pozostanie zawsze niewiadomem, 
i nie zdołamy dociec nigdy spisków, które szy­
dzą zuchwale z administracji, i zdają się naigra- 
wać nawet ze sprawiedliwości? N. Panie! Nie do 
królów sprawiedliwość należy: z niebios ona po­
chodzi, a królowie szafują nią poddanym swoim 
jako z powierzonego im składu. Zycie twoje do 
ludów twoich należy, i nie możesz go na zaźar- 
tość złych ludzi wystawiać. Ganili łaskawość 
twoją; niechayże drżą odtąd pod nieugiętą praw 
surowością. Zapobież, Królu, niebezpieczeństwom, 
któremiby Ważyli się zagrażać jescze twojey św ię­
te j  osobie. Zaklinają cię na miłość swoję francu* 
zi, ażebyś czuwał nad ocaleniem siebie i twojey 
rodziny. Duch burzliwy będzie zn ęka n y , o czćm 
nas przez usta ministrów twoich zapewniłeś; a my 
Wierni twoi poddani, deputowani z departamen* , 
tów, sozęśliwi z przyłożenia się do zwycięstwa^ 
które jedynie eapewnić zdoła spokoyhośó i sczę* i 
śliwość Francyi, przyrzekamy W , K. Mci, iż oka- ' 
żerny się niezmordowanymi w tey  walce nazbyt 
długo odwlekanej, lecz która już będzie ostatnia.’5

Król odpowiedział: Rozczuliło mię upomnie­
nie dune przez izbę deputowanych, żebym nad 
iy c ie n  mojkm czuwał. tV iem , ze winienem za 
nie odpowiedzieć B o g u , i  temu wspaniałemu lu - 
dowii k tóry Opatrzność pieczy mojey powierzyła , 
i  którego miłość dodaje mi sił do znoszenia przy­
krości. Naywiększą zaś dla mnie jest ów szko­
dliwy duch, który , sczęściem , mało serc ozionąłf 
lecz który od chwili, jakem  go dal poznać naro­
dowi, zadał sercu mojemu ranę zawsze się odna­
wiającą, i  który po Kilkakrotnych zbrodniczych u- | 
siłowaniach ukazał się znowu w zamachu zuchwal­
szym  raczey, a niieli niebezpiecznym. Powinno­
ścią moją jest zayrżeć w głąb przepaści ; zayrzę 
do niey przy  pomocy moich wiernych ministrów \ 
i urzędników wymierzających im ieniem  mojem lu­
dom moim sprawiedliwość. Lecz ażeby tę przepaść 
zawalić , jak naywiększe zaufanie , jak  nayściśleysza 
jedność m iędzy obu izbam i a rządem moim , nie- ; 
odbicie są potrzebne. W idzę tego pewność w o- j 
bietnicy uczynioney p rzy  końcu adreasu waszego. 
Przyym uję ją  imieniem  całey Francyi, i mogę bez 
obawy pow tórzyć , ze mię skutek nie zawiedzie: 
Tak jest, duch burzliwy będzie znękany»

Sąd królewsko-paryzki wynurzył także swe 
uczucia Królowi, i zapewnił g o , iż może spu­
ścić się na niego, a w końcu wyraził, że potrze­
by wiernego ludu wymagają silniejszego i roz- j 
ciągleyszego działania sprawiedliwości. Król od- 
powiedział, że spusćza się na gorliwość sędziów 
W odkryciu najmniejszego nawet śladu zbrodni.

P a ry K  dnia  5 lutego. Podług wszelkiego po- 
dobieństwa do prawdy, z m y s ł zniżenia ceny pa­
pierów skarbowych ma związek г podkładaniem 
i zapalaniem prochu. Pusczano rozmaite fałszy­
we wieści. Kupcom i bankierom oddawano bez­
imienne listy z pogróżkami i t. d. a gdy mimo 
tego wszystkiego, nie zmniejszyła się cena papie­
rów skarbowych, zmyślano podpisy n a y z o a k o m it*  
szych bankierów, tak dokładnie , iż trudno było 
dóyść oszukaństwa. Sczęściem jednak ogłoszono# 
na giełdzie ich protestacyą.

Po zapaleniu prochu w zamku d. 27 z. m. b*f



Зава wszystkich służących tamecznych. Słychać 
U  na kilka dni wprzódy, pewny członek rodziny 
fcrólewskiey znalazł na stole w gabinecie swo­
im papier, na którym napisano : Róbcie co 
chcecie, wszyscy wylecicie napowietrzę. Gardząc 
jednak pogróżką, wtenczas dopiero o tćm powie­
dział, kiedy proch zapalono*.

Niedawno znaleziono tu przy pałacu Louvre 
wieiki garnek stłuczony, była w nim baryłka pro. 
thu zupełnie podobna do t e y , którey kawałki 
W zamku Thuilleries pozbierano.

Uczniowie tuteyśzey szkoły prawa okazali 
Zoowu krnąbrność nauczycielem sw oim , co jak 

jtd.ije z głęboko ukrytego powodu pochodził 
W ielu duchownych doznało napadnięcia na u- 

licach ttiteyśzych.
Na sessyi izby deputowanych di i  b. m. czy­

tano między iottemi petycyą niejakiego Rióct, ma­
jącego, pomieszane zmysły. N^śmian > się z niey* 
Żądał od агоу -Ьізкира Rodanu. , oraz miast Lu* 
gdunti i Rouen, papierów, wartości przeszło mi­
lion franków. Bez żadnego oraz Związku, w stylu 
prorockim, rozwodził się o spiskach przeciwko 

j Burbonorri. Jeden z członków izby (Pan Regnouj)
Usiłował tey prośbie przypisać rozsądek, i podo- 

i bniei został- wyśmianym, a gdy radził ją odesłać 
do ministra spraw wewnętrznych, zawołano: Chy* 
ba wraz t  autorem do domu waryatów!

Dnia а b. m. podano petyćyą niejakiego Tur- 
pin de $t, M agne  z załączonym projektem do 
prawa względem nowego urządzenia sądu przy­
sięgłych* Pan de Serre , kanclerz oświadczył 
w głosie swoim: ,, Łatwo można ganić prawa, na 
zywając je prawami cesarskiemi. Lecz jeśli rząd 
cesarski wiele uczynił przeciwko Wolności, przy­
łożył się także do przytłumienia anarchii* Ode­
zwała się lewa strona : Co za wspomnienie1 Po 
długich sporach, które nawet przy końcu osobistość 
dotykały, postanowiła izba złożyć wspommoną pe­
tycyą w biórze swoim, a nie odsyłać jey do mi­
nistra sprawiedliwości. Do tego przyszło, iż gdy 
Pan M anuel móWd o ofiarach, poniesionych przeź 
naród, który przywileje swoje poświęcił, przerwa­
no mu głos temi słowy: który Króla swego poświęcił. 
W ielka stąd wrzawa nastąpiła. W  dalszym ciągu 
pan Villevesque cofnął s ó wniosek względem 
loż dla słuchaczów, a Pan Robin ScePole wzglę­
dem niezwłocznego uchylenia praw ścieśniających 
wolność osobistą* Pan Girardin ganił, iż r?.ąd 
wszędzie w naymnieyszych nawet miasteczkach, 
nakłania mieszkańców do składek na kupno ma­
jętności Chambord dla Xiążęcia Bordeauóć. T w ier­
dził, iż takie żebractwo nie przystoi wielkiemu 
narodowi, i że w podobnem zdarzeniu należy to 
zostawić zupełnie do woli każdego.

P aryż dnia  6 lutego. Xiąźę Castelcicaia, po. 
seł neapolitański, podał onegday Królowi naszemu 
odpowiedź Monarchy swego na list, mianujący H ra­
biego Blacas ńadzwyćzaynym posłem franctizkim 

I przy dworze neapeptańskim*
Przybył tu z Londynu  Xiążę C im itile , jadący 

Ua wezwanie Króla neapolitańskiego do Laybach, 
Rząd hiszpański każeł podać różnym dwo­

rom protestacyą przeciwko postępowaniu sprzy­
mierzonych Monarchów Względem Neapolu .

Czytamy w dziennikach tuteysżych, iż kilku 
młodych, oficerów atistryackich znakomitego ro­
du, bawiących za urlopem w Laybach  , odebrało 
rozkaz udania się natychmiast do woyska we W ło* 
śzech.

Przcszłey nocy dał się znowu słyszeć mocny 
Łuk na dziedzińcu zamkowym, niedaleko pokojów

Xiążęcia Angouleme« Okazało się potem, iż żoł* 
nierzowi na straży stojącemu karabin wystrzelił. 
Oddział gwardyi Stanął zaraz pod bronią. Od 
czasu zbrodni popełnioney d 27 stycznia, podwo­
jono baczność w pałacu Tu lleriach Policya za­
kazała przedaWać rac i innych fajerwerków. Ci, 
którzy proch przedają, powinni dokładny rachu­
nek utrzymywać.

Dnia 4 b. ni. przytrzymano w zamku pe­
wnego dobrze ubranego człowieka , którego po­
licya od dwóch dni śledziła. Zaprowadzono gp 
zaraz do sędziego dla badania.

Pokazało się ż badań względem wypadku d. 27 
stycznia, iż dama dworska Xiężney‘ Angouleme 
schodząc на dół po schodach, na kwadrans przed 
Zapaleniem prochu, spotkała dwóch młodych Sa- 
baudćzyków w kącie, gdzie stała baryłka z pro­
chem i skrzynia do drew rąbanych. Przybycie 
jey przestraszyło owych młodzieńców, których 
(jak wiadomo) uwięziono. Twierdzili, iż nie w i ­
dzieli tey damy, aie dwóch ludzi z ogromneini 
wąsami, którzy weszli na górę, i tam niejaki czaś 
bawili. Przekonano się przytem o niedobrey po- 
licyi w Tuilleriach , i postanowiono zaprowadzić 
nowy porządek i większą ostrożność. Mieszka 
tam wiele osób, które właściwie nie należą 
do dworu i utrzymanie porządku policyynego u- 
trudniają Za czasu Bonapartego mieszkało w zam­
ku blizko 200 osób, a teraz przeszło 4 oo. Mię­
dzy wielu domysłami względem zapalenia prochu, 
baypodobiiieyszym do prawdy jest 5 iż zbrodnią 
tę przypisać |wypada niechęci wielu osób, które 
przez ostatn Z odmianę w urządzeniu dworu, bę­
dącą dz ełeiA radcy stanu ЛІошцег9 utracili miey- 
See. Niektórzy głośno oświadczyli, iż za pierw­
szą sposobnością zemśćid się postanowili. Słychać, 
iż tego dnia, kiedy proch zapalono, znaleziono na 
Stole Xięźdey ВегГу kartkę z napisanemi słowa­
mi: wkrótce Untrżesz. Drugą podobnąz kartkę 
znaleziono w pokojach M onsieur. W szystko to  
nie mogło nastąpić beż zmowy ze sluiącemi zam­
kowemu

A n g l i a .
Londyn , d 6 lutSgo. Król przyjechał z B rjgh • 

ton, do tuteyśzey stolicy, i dziś wieczorem pierw­
szy raz od wstąpienia swego na tron zasczyoi os; 
becnością teatr D rurylane , w towarzystwie X ią- 
ząt York  i Klarencyi, braci swoich. Jutro zaś 
będzie Monarcha na teatrze Cooentgarden.

Jeśliby imię Królowey nie było umiesczonćm  
w modlitwie kościelney, natenczas stronnicy jey 
(jak słychać) chcą się złożyć na pensyą dla mey, 
jaką parlament uchwalił. Kilku szlachty oświad­
czyło jaz chęć należenia do tey składki, a Xiąźę 
Sasko-Koburgski Leopold miał tym końcem ofiaro­
wać rocznie 15.ÓOO funtów szterl. (6dd,ooCiżł. poi.)

Słychać, iż Król zezwala na umiesćzenie imie­
nia Królowey w modlitwie kościelney^ wieść ta 
jednak małą znayduje wiarę.

P. Tierney  przewodniczył niedawno na wiel­
kim cbiedzie, danym w rocznicę wstąpienia Kró­
la na tron.

Na sessyi izby niźstey dnia 5 b. m. podał 
margrabia Taóistock wniosek względem nagany 
mini trów, czyli raczey, aby izba oświadczyła, i i  
według jey zdania, ministrowie królewscy radząc 
pewne środki, które dały powód do ostatniey 
sprawy przeciwko Królowey, w e  usprawiedliwili 
się ani ich stosownością, ani potrzebą, i że całe 
ich postępowanie było szkodliwem dostoyności ko­
rony i deblu narodowemu.

w



Poparł ten wniosek P. Labmłon w długiey wszystkich względów, wolę rząd taki, jaki d*iS 
mowie. Ganiąc m inistrów, twierdził, że izba-' mamy.
powinna się przychylić do tego wniosku, jeśli chce P. Peel bronił ministrów. Obrady trwały 
odpowiedzieć publiczney opinii. do godziny iwrszey po północy, lecz się jes-

P. Braęge Bathursł, następca Pana Canning, cze me skończyły, i do dnia dzisieyszego odło* 
broniąc kollegów swoich, rzekł między mnemi: żonę zostały.
„ Ministrowie czynili wszystko, co mogli, dla uni- Rocznicę urodzin ś. p. Foxa , o b ch o d z o n o
kniema niesczęsney sprawy przeciwko królowey; w  Londynie dnia 27 stycznia w gospodzie pod
starali się wszelkiemi sposobami weyść z mą nazwiskiem W olnych - Mularzy. Lord Holland
W układ, lecz nadaremnie. Nikt me prieozy synowiec jego przodkowa! na obiedzie, podczas
szkodliwych ztąd skutków. Podobne postępowa- którego wzn ó sł toast*z a  zdrowie Króla, z a ra z
Aie przeciwko jakiemukolwiek członkowi rodziny po nim za zdrowie Królowey; daley, pomyślno-
królewskiey szkodzi dostoyności korony; lecz trze- ści stanów hiszpańskich i portugalskich, nąreście
ba także mieć słuszność i sprawiedliwość na uwa- parlamentu neapolitańskiego.
dze. Używa dziś Królowa wszystkich praw swo- W szyscy miłośnicy muzyki obchodzili tegoż
ich, które jey się jako małżonce Mcnarchy nale- dnia rocznicę urodzin Mozarta przez koncert
ią ; wielka jednak zachodzi różnica między uż-jr* składający się z wyimków muzyki tego sławne-
waniem łaski i prawa. Nie może wcale Królo- go kompozytora.
wa żądać, aby ją w modlitwach kościelnych wspo- “
minano; prawo to  bowiem zawisło zupełnie od P o r t u g a l i * a .
korony. • Lisbona, dnia  17 stycznia. Dnia i 3 b. m.

P. Banks oświadczył Obmierzłą prawdziwie przybyła tu brygantyna, która d. 20 listopada 
jest rt.eczą, iż wtenczas, kiedy krajowe interessa г  Rio-Janeiro  (w Brezylii) wypłynęła. ‘ Samo jey 
sczególmeyszey uwagi władzy prawodawczey w y- przybycie napełniło Portugalczyków radością; do- 
°*tóa)V kiedy r?ąd powinien zająć się ogromnym wodzi bowiem, iź Monarcha nasz idąc za uczu- ! 
długiem skarbowym, wynoszącym przeszło 85o ciem serca i przywiązania swego do narodu, nie 
miliionów funtów szterlingów, i smutnym sta- chce przerywać związków z tern królestwem, 
nem rolnictwa; kiedy wypadki w Europie połu- Rzeczona brygantyna nie przywiozła wprawdzie 
dniowey mymagają roztrząsania; my z hańbą na- listów do rządu; wszystkie jednak prywatne listy 
szą trudnimy się takie mi, )ak dzisiay, czynno- zgodnie donoszą o pożądanym sposobie myślenia 
ściami. (Zawołano Słuchaycie! Słuchaycie!) Po- Monarchy i rodźmy jego, jako też powszechnem 
kazuje się z mów obu członków izby, którzy ten ukontentowaniu, które zaszła w tym kraju od- 
wmosek uczynili i poparli, iż trzetei w ogólno- miana polityczna sprawiła w Rio-Janeiro. 
ści naganie postępowanie ministrów. * Jeśliby izba Duia 18 deputowani a Beira  i Alenteio\ lubo
na to zezwoliła, w tym razie mepIJobna, aby już obrani, dotąd jednak tu me zjechali. Słychać, 
ministrowie dlużey urzędowali, bo nie mogą urzę- iż chcą wprzód zaczekać na wiadomość z Bro­
dów swoich piastować, skoro izba uznaje «cb nie- Janeiro. Przybyli tu deputowani z innych pro- 
godnemi. W yznać muszę, iż izba przyymując ten wincyy domagali się zmnieyseema liczney osady 
Wniosek przestąpiłaby zwyozayną swoję wła- W stolicy. Rząd przychylił się do ich życzenia, 
dzę. (Zawołano znowu: Słuchaycie! Słuchaycie!) i śoiągnionemu z powodu dawnieyszych wypad* 
W przód bowiem należy wskazać błąd, lub nie- ków woysku kazał wrócić na stanowiska swoje* 
łd a tn ość , albo też występek teraźnieyszych mi- Rozpoczęcie obrad stanów zwołanych na
nistrów. Czyi;z w wniosku ich jest co nadzwy- dzień 9 b. m. odłożono do czasu nieokreślonego* 
czaynego, coby na pogardę zasługiwał:? Czy,liż Szlachta nassa w ogólności stroniła od wy- i
me jest on taki, jaki dawniey Pan Brougham  borów , nie chcąc, aby ją deputowanymi do sta-
itiiienieni Królowey uczynił ministrom? Pełno- nów wybrano, co dowodzi, iż życzyłaby sobie
mocnik ten Królowey podiął się w miesiącu lu- składać w nich izbę wyższą*
tym roku zeszłego donieść Królowey o zamyśle -------------- .
Wyznaczenia jey 5o,ooo funt. ssterl. stałey pen- p  R u s s y.
syi roczney. W ielką jest prawdą, iż m.nistro- Berlin  dnia іЪ lutego.
wie uczynili wszystko, co mogli, dla przeszkodzę* Dnia 10 b. m.- otworzono tu salę koncertom 
nia powrotowi Królowey do tego kraju. Nie Wą i balową w nowym teatrze. Ryło na balu 
bardzo mię obchodzi, kto jest przy sterze rzą- blizko 1000 osób. Obecny Monarcha tańcował 
du ; lecz póki będę miał zasczyt zostawania crłon- kilka polonezów. O godzinie lo tey  dano wie­
kiem izby, poty nie przestanę pomagać tym, któ- czerzę* Król Jmć z całą rodziną swoją siedział
rzy dobra kraju pragną. W iem , iż w kraju na- także u stołu, — —----
szym, więoey m i w innym jakim europeyskim, n i e  m  c y=
znsydzie się światłych ludzi, którzy biegli w po- Od brzegów M enu dnia 9 lutego. Odebra-
lity .ce/ należą do rządu krajowego. Ci, którzy ne w Frank/orcie nayświeźsze listy z Laybach 
są przy sterze jego, powinni bydź znani narado- rokują utrzymanie pokoju, i nie uchylają nadziei 
wi, przez pośrednictwo obu izb parlamentu. Sły- ułatwienia interessów neapolifcańskich w dobrym 
ezę, i i  ci, któr/yby radzi pozyskać urzędy, cbo- sposobie.
wiązali się uczynić rozmaite odmiany w admi- Słychać, iż W . Xiąźę. Weymarski pojedżie 
nistracyi, jako to: uchylić ostatnie bile względem z małżonką swoją do Laybacht jeśliby tameczny 
publicznych zgromadzeń ludu i ścieśnienia wol- kongres miał się przedłufżyć, 
nośoi druku, zwLscza kary wywiezienia * kraju, ----------
za powtórne wykroczenie. W y znać muazę, iż Expedycya Gazetna Głównego Pocztamtii Li- 
wolność albo raczey rozpustę druku uważam za tewskiego uwiadamia, iż Psczoła Lwowska czyli 
źródło wszystkiego złego. Mieli także ci ich- Pam iętnik Lwowski, пд rok bieżący, wychodzić 
mość przyjąć na siebie obowiązek reformy par- nie będzie. PP. Prenumeratorowie na to pismo 
lataientu, jeśli tak jest, krok ten w obecnym sta- raczą uwiadomić: czyli chcą mieć powrócone pie­
nie kraju byłby przeciwnym polityce. Z tych niądze, lub na inne pismo zamienić.

W olno Drukować Ignacy Reszka R adzcdK oleg . Kom, C ent. C z Ł ^  w W i l n i e w ^ w k ^ j ^ T  R eT akcyiT '



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N . a i .

W ilna dnia i8  Lutego 1821 roku v. s.

P rzeda i publiczna*
,  »

■2 Offlttźądu Gubrrnialnego L it. Grodzień. ogłasza się: iż w tuleyszey Gubernii pcie GrodzieK po- 
Іо-опу folwark K ulbaki z  wsiami: Konkola i Chwościcyki, należący do obywateli w opłacie a- 
rtnd iw w teh  oiehicdzy ta  » M  skarbową W iszniowkę, nam oczony z publicznego targa na przeciąż, dla  
nabycia którego wzywają się życzący, którzy zechcą przy Bydż dla targów, do tegoż gubermalr,ego R zą ­
du na term iny: dnia 89 i 5» n a s ta ją c e g o  mCa marcd, a dla o tabicznego przetargu  za ty t y  m ie . 
е'асе od dnia wydrukowania, które pó tn iey  nastąpi w gazetach Sankt petersburskich łub moskiewskich, 
Wiadomość o stanie wspomnianego fo lw arku  i dość dochodu, okaiesrę w p rzy łą c za ją c y  tu tcbelh  

П піа  2З tanu ary i lfta i roku S p e d y to r  Krupów ucz-.
e f i  Iw ar ku K ulbaki z  wuiumi K o n i c le  • t  £ h  w oście yk i .

Hoczny , Tb зга ma f f '  p-wiecie Grodzień- 
jątku na skim folwark Kulbaki, 
5 procent I znajdujący się od m ia ­

sta G-odna w  odległo | 
łci dwóch wiorst. M a  
m d  fiuktow y i ogrod.

E rp td y io r  Krupo ivic%.

drendo& na &iierlaw&*

5, Rzad Сеч»г$Чіе*о W i l e ń s k i e g o  Onittetsytetii, pomżey wyszczególnione Folwarki będzie w y- 
puszczał w t r z v H n  a ,lf.er’ż* * ę  od dma-'аЗ kwietnia .8a i r o k u  we t r z e c h  termmach. t o  jest: w p.er* 

dnia t "u- d r  d r ,  u i  d-iia 8 ,  a w  trzecim 1 o s t a t n i m  17 marca p o d ł u g  następnych prawideł.
‘ T. L g o  u su w y  krajowe wyłączaj* od posiadania dóbr ziem skich, ten do dzierżawy przypu­

szczony ̂ ше ^ ^ aaiom  swoim dziedzicznym lub possydowałym przez arędę, albo przez zastawę 
majątkiem, do dóbr u n i w e r s y t e c k i c h ,  ten podobnież do dzierżawy przypuszczony wezostame do tego
tvlko folwarku, do którego pr/ygranicza. . ' . . . . ". - , ... . .

- 5 Kaźdv nrzystepiimcy do umowy ѳ dzierżawę dóbr uniwersyteckich, powinien udowodnić, a) ze
r a b o w a ł  si<?' ..„„oda .lw im  praktycznym, с >' to w swoim własnym majątku czyi, tez dz.erzawriym b) 
jeżeli dzierżawił majątki, ma złożyć świadectwa okazujące mranow.ee. ze włościan meucremięzał, do- 
brzesie z nim, obchodził i że był akuratuy w zapłacie summy dzierzawney.

-ł^Każdy puyste.m iacy do umowy złożyć powinien ewikcyą roczney mwentarzowey okazaney m- 
tracie odpowiadająca, na' każdy z osobna folwark, na który chce czyn,c umowę, l a  ew.kcya może 
bvdś :1,1« albo na dobrach nieruchomych o. swobódaosó przez urząd podług zwyczayney formy, po- 

.iwiadrzonyeh albo w gotowych pieniądzach mone.ą krajowa srebrną, do proporcyt rooztóy .Utrat*  
w r ,.,dzie noiwersvte.su , a rewersem złożyć s,ę mających, które potym wymienić może za ewikcyą na

dobrach niernchom^ch.n ^  g Rz:ldem uniwersytetu utrzyma się przy dzierżawie, temu kon­
trakt tbemal,iv oodłur złożonych przy ..mowie punktów, przez rząd uniwersytetu wydany zostanie. 
Nikt pod żadnym pozorem me może’ cofnąć się od ceny na. ostatnim targu oharowaney, a wprzypadku 
takowego ćof nenia sm czyli odstąpienia od umow.oney dzierżawy roczna .utrata pm «тиЛДО « І ю -  
па, na za vs=- przepala i jako radium obraca się na zysk uniwersytetu," sto zas takową ew.kcyą z o -  
ży nie w eoto wiznie. lecz w świadectwie urzędowym na majątek nieruchomy, tedy wyrażone wadium 
roczney mtracie odpowiada,ace, pozyskane będzie z tegoż nieruchomego majątku

6 -Ге prawidła czyli kbndycye wespół z inwentarzami , punktami do kontraktu W kancelluryt 
rządu uniwersytetu złożone, każdy z kontrahentów sam aktor lub za przyznaną sc/ególme do tego 
aktu plenipotenci'a plenipotent podpisać będzie obowiązany na dowod, ze one przy,mu,e , we wszystkim
% SWOjęy Strony (1 ppirn ........ .... .......... ...........  cne ..r„ ..n...—

U у m > Oóchod

Tabella Folwarków Un:w ersy teckich  wypuszczających się W trzy letn ią  
dzierżaw ę od 2З kw ietnia 1821 roku»
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2 К от т ш уа  Ekonomiczna L it.E w a n g . П,formowana gdy na  p o , i - t e m u  swoim dla w rnusz. 
czarna w arendowną szesć,nUtn,ą dzu-riawę folwarków, ogłoszonym publiczności w N . g4 dodatku 
do gazety Kur. Г At. i dalszych p o tn y iro ć , m .  wszystkie je ,c za  wypuściła folwarki kościelne, p rzeto 'o  
pozostałych dla wiadomości potrzebujących possesyi arenitownych, poniższą lobelią wiedzieć daje z u  
wiodomienism  i i  kondycye są tez same jakie egłoszonemi pierwo były , a pozostałe fo lw arki Wy  
pusczac się będą na  kontraktach następnych M ińskich, za niewypusczeniem zaś na cnych, i  na N o .
wogrodzkich, przez W JP . Tomasza Petrozolina Szambelana dworu Pol. członka kommissyi ninieyszer  
zobligowanego ku temu. / J
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w Gubernii L it. Grodzieńskiey.
w Powiecie Lidzkirn. 1

Bielica z Juryzdyką  .  - w * 5 7 2 4
w Pou iecie Pruzcńskim . 9 10j

P rzesm yki z Juryzdyką Sielecką '* * 8 7 20 7 9 444  4jw Powiecie Brzeskirh.
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w Powiecie Słuckim.
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Pioan na seesri kommissY/nt»v <0 W ilm*
- - —— 60 5 7 j 7‘A 15 _ 2 I wbsst\} J f 79

Tomasz Korwin Petrozolin. 
Kom isszarz P  rezydujący. 
Jerzy W ołk Kommisearzb

P aw eł M niszewski Sekretarz kom m issyi Ekon. L it. Ew ang. Reform .

X . W ładysław  Kurnatowski.
X : S te fan  Chodorowski Kom misarz. 
Senior B iałor. Curator. i  Komis.

Ъ Od Mińskiego gubemialnego R ządu  ogłasza 
się: iz w tuteyszey skarbowey izbies będą odbywać 
się targi na wzięcie od dnia 12 apfyLa teraźniej­
szego 1821 roku, V arendo w ną dzierżawę starostwa
Celski.ego, położonego w powiecie Ihum eń., dożywo­
cia Stefana Bykowskiego Chorążego, któremu to 
starostwo, za przywilejem Króla Polskiego Stanisła­
w a A u g u sta , na lane w  dożywotne władanie, żawie-r 
rające w sobie włościańskich domów 29-s dusk pici 
męskich 69, a żeńskich 78, i przynoszące rocznego 
dochodu srebrem 610 тЫ і йЗ£ hopf) a zatem ży­
czący wziąć takowe starostwo w arendę, zechcą do 
tcyże skarbowey izby przybydź z pewnerni ewikcyami 
dla targów na term iny pierwszy dnia io, drugi 12 a 
trzeci i i  mca marca terainieyszegó 1821 roku. Dnia

Sekretarz F. Arcimowicz.3 lutego 1821 roku.

O ś w i a d c z e n i e •
1 Wedle Ukm u Jego Imperatorshiey Mości Sa- 

mowładnąccgo Całą Rosśyą etc. etc. etc.
W ypis z x ią g  Ziemskich Ptu Grodzien Roku  

3821 rnca februaryi i г dnia. N a  Sądach Ziem . 
Ptu Grodzien. stawająć osobiście W JP: Jan Uolo- 
bowski Adwokat subseliów Ptu Grodzień. oświadcze­
nie przez JfF- Barbarę z Zawiszów w pierWszem 
zamęściu Niezabytc wską Podkomorz. Nowogródzkę, 
a w powtórny n Zabięłowę jenerałowę leytnantowę 
wóysk pul. przeciwko W . H ipolitowi, Woyzbutiowi 
str a z nikowiczo w i M in. uczynione, niżey wyrażają­
ce się do akt podał i nato się w pkotohulę stlsćepto- 
wym własnoręcznie podpisał, którego oświadczenia 
w yrazy następne : Barbara z Zawiszów w pierwszem  
zamę zoiu Riszabytowska Podkomorzy na Nowo gro­
dz.i a w powtórnym Zahiełowa jcnerałowa leytnan- 
\о»а ™°У«к Pół- zanoszę następne oświadczenie na 
v y . Hipolita И orzbuna Strażnikowi cza Miń. a 
teraznieyszego Sędziego normalnego Ptu Robróy. 
w rzeczy oto: i i  po cofnięciu plenipotencyi W . W oy- 
zbunowi w ydanej przezemnie przez oświadczenie 
w roku przeszłym  1820 w aktach Ziem . Ptu Słonirn. 
zaniesione, gdy dotychczas przez byłego mego p le­
nipotenta we widzę sobie zwróconych papierów do in - 
teressów mmc służących, jakotez' obligów nd  ró­
żnych moich d futorów w ręku jego będącyęh, a do 
mnie przy  należnych, rCiemniey intercyzy uczynioney 
na majętność /M ów czyń  z J W . Pułkownikiem Pę­

czka wski/n, in vim  tstórey umowy zaliczono z  kassy 
mójey, czer. zł. dziesięć tysięcy czyli dwakroć sto 
tysięcy N . 200,000 zł. p o i , która summa do mnie 
należy z zaległemi od lat niemała procentami „ prócz 
tego, gdy się słyszeć daje, iż takową summę, za in- 
tercy ią  w rrioc plenipotencyi ulokował BU. Hipolit 
łVoyzbun na imię własne, przeto upraszam w szyst­
kich moich dębi torów, ażeby na obhgi mnie służące 
nierobili żadnych układów, jako też JW . pułko­
wnika Pęczkowskiego o summę dwakroć sto tysięcy ' zł. 
z zaległemi proęentami za intercyzą na majętności 
Hołowctynió w Gubernio Moh. , i dals ych  m ająt­
kach opartej, n ieczynił żadnej umowy i satysjak­
c ji ,  tak zb y tym  moim plenipotentem W . Hipolitem  
W oy zbunem jakoteż z umocowanym od jego. BF prze­
ciwnym zdarzeniu zmuszoną będę udać się pod o- 
piekę prawa i poszukiwać na funduszach tych , kló- 
rymby się podobało w ejść w jakiekolwiek układy  
z byłym moim plenipotentem. Takowe oświadcze­
nie podając do wiadomości własną podpisuję ręką 
1821 roku februaryi 7 dnia. U tego oświadczenia 
podpis zanoszącey one takowy: Bar. z Zawiszów  
Zabiełowa J. L . Takowe oświadczenie po podaniu 
onego do akt, jest w księgi Ziem. Ptu Grodzien. p rzy­
jęte i wpisane, z których i ninieyszy wypis pod pie- 
częciatrurzędową stronie rekwirującey w dniu 21 fe ­
bruaryi 1821 jest wydań.

Соггехі M . W ierciński Regent Z iem 'P tu  Grodzień
'  .1 V .

3. Excerpt oświadczenia z protokułu Sądowe­
go Ztetn. Ptu W ileń, w  dacie n iże j  Wyraża ja cey  
się zapisanego et eorundem pod pieczęcią ziemską 
tegoż Ptu jest wydań.

Roku 1821 miesiąca lutego i i  dnia przed sa­
dem Ziem. Ptu W ileń. stanąwszy obecnie adwo­
kat subseh Wiłem WJP. K ami у d Grabowski o- 
świadczenie wpisać do protokułu podał w  tych  
wyrazach pisane. Oświadczenie іф іеп іет JW . 
Appohnary z Żabo w Hrabinę у Platero%Vey staro- 
ściney Subockiey jako matki i opiekunki nieletnich 
W ładysława i Cezarego Platerów sukcessorow po 
zeszłym JW . Kazimierzu Platerze staroście Su- 
bockim przed Sąd Ziem. W ileń. dla uimesczenia 
w gazetach zanosi się z następnego powodu. Zak 
del dostrzegłszy' z rozpoczętych procederów ve 
się odkrywają do funduszów zeszłego, у  у  męża



Kazimierza Plater» takie pretensye, które ani na 
tabelli w roku 1819 przez tegoż Piatera uczynio- 
пеУ i własnoręcznie podpisaney nie są umiesęzo- 
pe, ani też naymmeyszego o istotnem zawinieniu 
1 exy&tujacey dotąd należności nie maja, śladu i przez 
sama dawność ulegać kaśsacic pówinpy, niewąt­
pliwe ma przekonanie, że takowe pretensye afbo 
z wyjęóia sekretnego obligow 2 archiwum odda- 
wna już opłaconych, albo też z iabrykacyi onych 
pochodzą a zatem dla osłonienia od niesprawiedli­
wych takowych pretetisyow spadłego po oycu dla 

zieci majątku, aby nikt w  żadne układy z kre- 
dytorami zeszłego Piatera co do nabycia obligow 
jego bez Skomm u rokowania się z żał. nie wchodził, 
pi zez mmesdzeme w Kuryetze Lit. ninieyszego 
oswiad, zema dalą powszechność ostrzega. U tego 
oświadczenia podpis w pr otok ule następny. Ta­
kowe oświadczenie jako proszony podpisuję Stani- 
nisłąw Rodziewicz.

Zo dziłem Jan Ziepkowicz W ileń. Ziem. RegenL
Roku л 821 mca februar. i 5 dnia. TakoWe oświad­

czenie Redakeya może umieścić do gazet Kuryera, 
Lit. poświadczam Michał Sawicki Prezydent Ziem, 
Ftu W ileń.

Trzedaż lub arenda.
2. Podaje się do wiadomości krajoWey i zagrani- 

czney, iż po zeszłym JW . Ludwiku Grafie Ty­
szkiewiczu, Znajdują się dwa dziedziczne młyny, 
wraz przy samym mieście guberńskim Wilnie) 
zwane f  opia,wy, z nich jeden murowany na dwa 
piątra z górnemi pokojami na rezydencyą z salą 
obszerną przez cały młyn, na dole zaś, wzdłuż są 
stancyi do mieszkania w drugiey stronie położo­
na mach na w guście Zagranicznym, koło wodne 
jedne z perpendykularnym kołem , dwa kamienie 
obraca; kamieni ośm, z tych jeden zagraniczny do 
robienia krup perłowych. Drugi młyn drewnia­
ny o dwa kamienie do p ytla ; w takowych mły­
nach mechanika naydoskor.aley jest urządzoną: są 
te oba młyny ufundowane nad rzeką Wilenka w sil- 
ney wodzie służącey do ciągłego mliwa, wraz przy 
пнуше austerya murowana z pokojami wygodne- 
mi z. wjazdami do stodoły obszerney i w ygodniej 
łącznie znaydują,się grunta, łą k i, ogrody, 1 za­
rosłe podług mappy w obszerności swojey,

ЬсІу młyn murowany z placu swojego, już pier­
wiastkowe był w  celu właściwym , na założenie 
papierni, 1 jak teraz w  rozkładzie budowy Swo- 
jey, spospb jest nayłatwieyszy do przerobienia i 
utormowania, na papiernią, biorąc to za punkt nay- 
pewm eyszy, a bardaiey powoduje ogólna potrze- 

a, ze okolicznie w prowincjach, takowego zakła­
du meznayduje się, a potrzeby ogromne tak w gti- 
kerskim m-eście W ,ln,e jako i na prowincjach 
wymaga massy wielkiey papi.ru, zta^ mtraTęjta- 

- 1 lllezawodną stanowić może, względzie tako- 
się chęć rnająbych (zdokfadem) ktoby 

Życzył sobie naoye Wiecznością, ten ewikeya od- 
powiedmą mieć będzie, lub wzięcia przez się do
L śc ie  j ema ъ ІУѴ  П!  PaPiernia- w zagranicznym guście z mechaniką stosowną na robienie w  do-
k t l o l  П,к!5 PaPietu  > Przez doskonałych i pra- 
n lL  7 Ch UC Zł w tey  sztuce> niezawodna i od- 
к Ы  e,fln g  mieCł mCI e mtr,att^  życzący weyść w u -  
k ad zechcą zg łosm s^  w każdym cżasie do zarza-
u r z v ^ S°r Iwaszkiewicza mieszkającegoprzy s* aakobie na Łukiszkach pod N. 748. “ °

Rrzedai fortepianów.
П ' domu W . JPanct K w inty  

za 1  rocka bramą pod N . n 4 y  
znajdu je  się doprzedania P anta - 
lon 7lou’J  mahoniowy angielskiey 

mechaniki, na oktaw sześć u for- 
tediamsty Jerzego Noaka.

W ezw anie kredyitorow i pretenęorow.
о. Лі*еу .podpisany wszedłszy w  układ z 

" "-'-«ta Wilna Tadeuszem i \
“ H  ІІЫ ,™  • Z b n S T S & m " ;

cznością dworku murowanego pod N. i 5 i. na przed- 
mieścu Wileńskim na ulicy pohulaóskiey położo­
nego, zawiadamiam wszystkich do Lakowego dwor­
ku mogących stosować pretenśye , ażeby raczyli 
w dniu 3o następnego apryla mca idącego roku, 
zgłosić się do mnie w tymże domu mieszkającego. 
Michał Zarnowski graniczny Wileński Reient*

2. Od wileńskiego guberniabiego R ządu po­
daje się do wiadomości: i i  Jurborg>ka Tam ozna  
przysta ła  przy  swym raporcie do m jueyszego R zą ­
du nowembra 9 dnia o minionego 1820 roku da­
towanym rubli assygnaćyynych  4 .^85 , i  srebrem  
rubli i  7, 66 i pól kćpitjek, oraz złotem  4 pul 
imperiały i  3a4 czerwone złote, pozostałe po ze­
szłym  Sym om e Skory nowi czu tytularnym  Sowie- 
tn ika  byłym nadz.rutelu pogranicznym ; jakowe 
pieniądze R ząd  Guberski W skutek sw ójty rezo* 
lucyi. w dniu j 4 przeszłego mca oeb a lap&dłey^ 
ode la ł do wileńskiey j  n y z  dykcyi powszechnego 
opatrzenie; a stosownie do, żądania brata tegoż 
Skorynowićza postanowiono opublikować: oby k ie - 
dу  to rowie i  debitorowie *zmarłego Skorym uncza 
W przeciągu trzech miesięcy od daty m n ity s U y  
awizacyi donieśli gubernskietnu Rządowi, ile kto 
mógł zostać dłużnym  Skoryncwiczowi, i  kto do n ie­
go ma ja k ą  pretensyą, 1 ie  w razie niewypełnie­
nia tego w tem  term inie zlokawane pieniądze od­
dane zostaną sukcessorow, ża ubezpieczeniem obja­
wionych tyIkfiprzez Jurborgskith m ieszkań:ow pre- 
iensyi, D at 182*1 roku jebruaryi 1 j dnia.

Sowietnik W incenty Łauwrynowicz.
Sekretarz Kazimierz N ow icki
Jan Stemporzecki Gubernski Sekretarz,

P  o d  r a d.
2 R ząd  Obwodu Białostockiego 12go oddziału, 

Wskutek kommunikacyi кот т ш уі W  ile. kommuso- 
ryatskiego Depo, ninieyszera ogłasza: i i  na dosta­
wienie n itcy  wyrażonych artykułów żywności, napo­
jów  i innych zapasów dla będącego w mieście B ia ­
łym  stoku oddziału grodzie ńskiego dywizyynego ezni. 
talav będą odbywać się w tym ie Rządzie targi, a mia­
nowicie nadostawęi

A. Krup owsianych, soli, słodu jęczmiennego, 
słodu zytnego , miodu przuśnego, bułek 'pszennych , 
mąki pszenneyу  mąki owsiane? , m ydła czarnego 
smolanego, miodu patoką mydła jądrowego, siemie­
nia konopnegopensaku, krup jęczm iennych , świec 
łojowych bez rurek»

B. Mięsa świeżego, stynki, sadła, łoju baranie­
go, i wołowego, masła, oliwy i oleju oczysczonego.

N ą  terminy pierwszy dnia 4 , drugi 18, a trzeci 
i ostateczny 21 mca apryla teraznieszego 1821 roku. 

N a  d o s t a w ę  z a ś .
C. Kapusty kwaszoney szai ey, buraków kwaszo­

nych, ja rzyny  swieiey , to jest: kapusty, siekolniku, 
szczawiu i pokrzywy, mięty nięmieckiey, chmielu, cy- 
buli zieloney, cybuli w główkach, czosnku, chrzanu 
klukwy.

D. Piwa, dro idzy , o cłu piwnego, hiału na sposob 
reńskiego, spirytusu , w ódki, wódki fra n cu zh ity , wi­
na reńskiego prostego i gorczycy .

jE. M leka świeżego, ja y  kurzych.
F . Drew jednopolannych i trzech polannych brzo- 

zowych, olchowych i sosnowych.
Targi będą odbywać się na terminy, pierwszy  

dnia  18, drugi 22 a trzeci i ostateczny 2$ następu­
jącego myt apryla; zatem życzący przyjąć  na sie­
bie obowiązek dostawienia w tym  przedmiocie arty ­
kułowy zechcą p rzy  by d i  do tego Rządu na wyzey  
wspomrlionę term iny z prawnemi ewikeyami.

Sekretarz Lachowicz:

u w i a d o m i e n i e »
_ 3 7 elszewski mieski Ratusz, stosownie do TJhazu
izby skarkowey wileńskiey, pod dniem  20 przeszłego  
mca januaryi za N . ЗЗ2 nadeszlego, obwieszcza: i i  
w tu teyszey litewsko-wiDńskiey gubernii, powiecie



telszewskim z miasteczka Gorid ty d  L en in  Hilel 
Hilkowicz, przeszłego 1820 roku w miesiącu marcu 
przez wileńską skarbową izbę został potwierdzony 
na kupca 1 śzey gildy, ale ze stanu mieszczańskie­
go tak jak był zapisany przez ratusz, po upłynio - 
nym  prawnym terminie na to ustanowionym niebyt 
wykreślony, a w terażriieyszym  1821 roku, za rtiepo- 
danie wiadomości o kapitałach i za nieopłacenie pro­
centów gild, z takowego stanu wyłączony. Dnia  8 
febr. 1821 roku. Burmistrz Mackiewicz.

Batm an Klemens M ineyko  
Batm an Krasowski 

' Rejent Pietkiewicz

3 . N i ie y  podpisany mam honor uwiadomić 
Szanowną Publiczność, i i  kloby z y c z y ł  mieć roc­
zne f ig u r y  snycerskieу  roboty , ju z  to: z  drzew a , 
kamienia, marmuru, bronzH i  gipsu , nioie się xi- 
ddć do mieszkającego nu ulicy Dominikańskiey 
pod N rem  114 snycerza, a za  nayum i arko Wari- 
szą  cenę z  wszelką dokładnością będzie zrobio­
no, Franciszek A ndryo li W łoch,

t ■
3. N i ie y  podpisanyy malarz dek&racyy ip c * 

b o jów , w guście naynow szym  i we wszelkim  u- 
kładzie  ozdób rysunku , p rzejeżdża jący  z  R y g i  
do W arszaw y , ma honor polecić swoje usługi, 
w ochoczem spełnieniu wezwania każdego, k tcb f  
tobie z y c z y ł  użyć  go do roboty j^g o  usposobie­
niu w łaściwych. M ieszka w domu Burm istrza  
Zeidlera, N .  2 до у na ulicy R udnickie j. Dnia  
3 lutego 182 i  roku. Schubert z  W . X .  W ey*  
marskiego.

N o w e  d z i e ł a
2. Anleitung zur Kenntnis und Behandlung der 

wichtigsten Seuchen nr:ter den ilausthieren ; en- 
tworłen von Lud w. И. Boianus. D r. Med. et Chir. 
Russ. K. Koilegienrathe; Profess. der Thierarzn. 
und vergl. Anatom, z-u Wilna; — Zweite, umge- 
arbeitete u. Vermehrte AulJage. W ilna b. Pr. 
Móritz, u. Leipzig b. Fr. Fleischer. 2.820. Cena k. у 5-.

M E N D  M E  R A T A.
2. Ogładza się prenumerata na książkę: Hora- 

CYUsza Gdy celniejsze , stosownie do użytku szkól 
objaśnione, przez Józefa Jeżowskiego; we dwóch to­
mach , każdy od piętnastu arkuszy. Cena obu 
tomów dla prenUmeruiących, na m iejscu złotych 
8, z poczty zł. 10. Dalszą w tey mierze wiado­
mość ir oraz próbę samey roboty czytać można 
w prospekcie osobno drukowanym , znaj dmący m 
się u kolb ktorów prenumeraty, a który też do­
łączony będzie do Dziennika wileńskiego na mie* 
stąc teraźniejszy, luty. Prenumerować można: 
W Wilnie u expedytora krneelłaryi uiiiwersyte- 
ekiey P. Kalenkiewicz/ , u xięgarzy Zawadzkiego i 
M o ritza ; W Warszawie u Zawadzkiego  i D ęckie­
go; w Krzemieńcu u W . M ichała 1'ryczyński-gó. 
Wilno d, i lutego 1821 r. Józef Je żowski ,

W  Petersburgu wyszło następujące obwie­
szczenie : , .

Za pozwoleniem Zwierzchności.
Sposob nowo wynaleziony i doświadczeniami 

stwierdzony zabezpieczenia, mianowicie dachów 
słomianyćh i wieśniaczych budowli od palenia się 
płomieniem.

Żtay mując się' rozbioteni i doświadczeniem 
wszystkich, dotąd znajomych sposobow. wyna-^ 
lezionycn dla zabeżpieczQnia od płomieni i »ch 
zatrzymania, Oraz medopusczcoia szerzeniu się 
pożar o w , żnaydowałrm niedostatecznemi do o- 
siągnienia tak pożytecznego celu. Po wielokro­
tnych doświadczeniach zdało mi się sczęśliwie > 
wynaleść rzeczywiście niepaląca się mąssę, dla 

'powlekania nia dachów —słomianych i bud o w li 
drewnianych, którey/skład me wymaga wielkich 
koszt o w , tak , że najuboższy włościanin może 
z  tego wynalazku korzystać.

Ostateczne doświadczenie tego zbawiennego 
sposobu uczyniono było dnia 1 iipea 1820 roku 
W obecności deputacyi od tutejszego towarzy­

stwa praktyki i literatury; professora umwer* 
sytetu dorpackiegó radcy stanu i kawalera Par- 
rota i wielu innych osob (*). Był do tego do* . 
świadczenia umyślnie zrobiony domek drew ni a-? 
ny, słomą pokryty; który po nasmarowaniu tą 
massą, od miesiąca lutego roku wspomnionego 
był wystawiony na ciągłe działania odmian po- 
wietrza.Nasmarowany potem massą niepalną, bę- 
dąo z suchego drzewa, napełniony sianem," sło­
mą i iąnemi rzeczami szybko się zapalającemi, 
zapalony, wytrwał 46 m inut, me wypusczając 
z siebie płomienia; dach zaś słotni any powolnie 
W  wągl się zamieniał; a massa od słomy się me 
oddzielała. \

Opisanie tego sposobu z dokładną nauką ro* 
hienia tey massy i jey używania, przygotowa* 
ne jest do wydrukowania , w językach rossyy- 
skim, niemieckim i polskim.

Życzący mieć to opisanie, zechcą złożyć i 5 
rubli assyg. na każdy eXemplarz. Tu mieszka­
jący otrzymają je ode mnie samego; w innych 
miejscach przez urzędy pocztowe, gdzie 1 pre* 
mnnerata przyjmowana będzii.

Exempłarze rozesłane z,ostaną beż żadnej 
więce у ' od pr e n u mer a t orvó w za rozesłanie opłaty.

Ryga dnia 12 września 1820 roku.
Jan  2Herman Z yg ra  członek wielu towarzystw  

uczonych cesarsko-yossyyskich.

Opisanie tegb doświadczenia znajduje się W Dzień» 
Wileń. r. 1820, T. III, s. 307.

T  А В A K A
Świeżo Sprowadzona znajduje się do sprzedania 

W handlu Józefa Kfopąęha w następujących 
gatunkach:

Tabao cle Pariś - - - - - -  i  mit
Robillard - - .
Saint Diner у - - - - - -  —
La Ferm e - - - - -  - -  - —
Bon bon - -  - > - * • - -  —
Rappe de Paris - - - - - -  - —
Marocco - - -  - -  - -  - -  —
a la Rosę - - -  - -  - - - — 
dęs Dames - - - - - - - -  —1
Rappe N 1, - - - - - - - -  - —
v------ Am stendam  - - - - -  —
------- Sarepta - - - - ** - -

Nessirigei' gruby - - - - - -  —
— cienki * - - - - > ~

N aturelle - - -  - -  - -  - -  —
Ber gam ot te - - —
T y tu ń  ordynaryyny M atrosen -  - —

NB. Cena tabaki w N. 20 Kur. Ł it. wymieniona 
ib^t mylna, isto tna zaś iaka tu  ieśt wyrażona. 1 *

Z b i e g l i .
3 . Ż  majętności P likiszek w  powiecie w ileń­

skim p o ło żo n e j , w dniu 6  idącego miesiąca roku 
1821 zbiegł człowiek poddany imieniem Franci­
szek Błażewicz^ który nauczony sztuki ogrodni­
c z e j  , czytać pisać i początkow ej arytm etykir*, 
pełnił obowiązek wprzód ogrodnika, a potem p i­
sarza prowentowego* M a la t wieku swojego 20  
urody je s t w yn io s łe j , szczupły, tw arzy  pocią- 
g ła w e y , nieco ospowaty , płci śn iade j, oczu i w ło­
sów ciemnych. Sposobiąc się do tey ucieczki, ze­
brał pieniądze z  rozm aitych produktów i ndpo- 
zy cza ł u włościan, w z ią ł' klacz gniadą m ie rn e j-  
rosłości, ma jącą strzałkę białą na czele i dwie^ 
nogi tylne białe do p ęd n y , zabrał kałamaezkę i  
f u z j ą . Ktoby takiego p o jm a ł , ra czy  aa n iie y  
podpisanej do majątku P likiszek dostawie , a od­
bierze p rzyzw o itą  nadgrodę. D a tt 182» mca 
lutego 10 dnia-

Karolina W alenlym w iczow a^C hor. P tu  W  Heń*

1 PFyjeidza za granicę.
3 Z a  interesem fatnili) nym  do królestwa Pruskiego 

W ileńska obywatelka Róża z Kasińskich Karolinowa 
z  córką swoją i służącym Gabryelem Antonowiczem  
na tygodni ośm z  powrotem do W iln a .
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W iln o  dn ia  r8  L u te g b  r8 vx  ro k u  v. s.

* О І w i a d c  2 c n i e.
2. 'Exćerpt- oświadczenia z  protokulu s ą d o w i  

/то Sądu Grodz. P tu  B rasław ik itgo  w dacie ni- 
i e y  w y ra ió n ty  -tanie s i one go  pod pieczęcią urzę­
dowa tegcrź Sądu Stroili* jtS i wydam

R oku r & J  miesiąca J tb ru a ry i aó  ante na  
Sudach G rodzkich P tu  R rm ia w sk izg o  stawając  
obecnie W J P a n  Jan Papłonsk.i adw okat subsnL ow  
B rcd h tp . йіш Ш сгШ -с г ’г  P y  w y r id a ju c e  stfr 
ku zapisaniu w  pro tokut sądow y .podał, “ * № 0 
brzmienie -następne: o ś jid d cźem e  imieniem W . A nr  
'toniego k w in ty  P isa rza  Z iem skiego B rasław . na 
■JWTl jP a n ćW  B ernarda Czechow icza podkomo- 
PZ' U0  P tu  Z n m l t y ą  A ugustę  z Czechowiczów  
M w in to m Y u & r z . Z i m .  Bi as law  z y n i s i ę  w na- 
s tęp m y  osnowie w  ro::u t bob , l a i .  zro b iw szy  p o ­
stanow ienie zaw arć sz lu b n j z w ó z e k  z  ob ia t, na  
ówczas C zech a •* iczęw ną d z is ie y u ą  zo n ą  sw oją, 
hieuw odził sic щ о іа  tym  priea n ja tą  y m  blaskiem  
posagów , ale ty to  ś ta ru ł-n ę  zjednać d la  suci*  
seręe te y , k tórą  wielce b a c o w a ł;  jed n a kże  dar 
ten sukcessyynr przez г ф і с о Ъ  zostaw  W ity, s ta ­
ja ć  się w ieczną lA a sn o śd ą  io n y  mój t y  z  m ocy  
w y d a m y  k m e td cy i, u czy n ił mnie na moment W o ­
rem we w zg lędzie  ty lko  starszeństwa m ałżeńskie­
g o , d ziś  zaś kiedy o b la ł. K w ia tow a dopommdc 
się całkowicie tey  summy przedsiębierze, w in u  nem 
z  oskarżeniu takiego przed  publicznością w y t łu ­
m a czyć  się i  tak; к Ы у  w  roku i& o fr  w *szliśm y  
z  sobą w  szlubne z w ią z k i,  J W . B  rum d C ztch o -  
w ice, oceniw szy czw artą  -Część mdłą? ku sieU rie  
sw ó jey  należnego , 6  o,o bo z ł .  po i., Liczip w to  
w ypraw ę dla  niey, p rzezn a czy ł, m e je s t  tu rzeczą  
id ! , -przypom inać, j  "Щ ko lB ą  ta  Summą w y p ła ­
cona b y ła , zostaje się to uczuciu strony oskarża-  
jącsy, która zapewno dobrze otćm pam iętać musi, 
dosyć na tym , i e  Tał. wesjóśł z  zoną sw oją z  w y ­
płaconego posagu za kw ie t owali, m ięd zy  czem ‘z a h  
ujęły  p ra w d ziw ym  afektem  i przyw iązan iem  dla  
,swey io n y , będąc p ra w ie  ty ło  św iadkiem  b ra n e j  
summy, dubeltowie oną wedle praw  odpisał, i /Ш 
pewność wniósł ew ikcyą n a  m ają tek pojezuicki 
P e lika n y  w  pow iecie B rasław . p o ło żo n y , łatało 
się w szakże, z t  interessa wspólnie skupione zm u ­
s i ły  do w yprzedan ia  t r y le  'majętności na  co i  
zo n a  w idząc tego me odbytą  potrzełię dóbr ew ól- 
tiie zg o d z iła  sir, praw o p rzed a in e  ifPP. B ortk ie­
w iczo w i wydane ew ikcioncU ter podp isa ła* a tćih 
samem ew ikcyi sw o je j  na i  t y le  m ajętności zrze ­
k ła  się . g d y ż  niebędąc gw ałtow nie do tego  zn ie ­
w oloną daremho na swą 'czynność d z iś  u tysku je , 
w śród  ja ko w eg o  układu, k ied y  hontm isya ed u ­
kacyjna  na odpowiedź zaległości m ajątku Peli­
kan Zażądała pewnej ewikcyi do ukończyć się ma­
jącej rozprawy z  Kasianowieżami, w tępotę J łV . 
Czechowicz odpowiedź z  swego majątku oświad­
czył; a natomieyśce niedopłaconey summy posa ­
g o w e j z6,pQQ U siebie za trzym ał, od k tó re j obzał. 
K w int on) a ciągle procenta pobierała, a nadto o- 
słabiona Па zdrowiu, mieszkając góro lat 2 w mie­
ście W ilnie, oprócz tych j 6 ,óoo w ięcej śi.ooo rubli 
sr. na swą kuracją  upetrzebiła, co było w alną  

•przyczyną do osłabienia domewey gospodarki; 
w ostatku uwiedziona niechęcią dla zał. a bar­
d z ie j  u legła instyktom nieprzyjaznych osób ty ­
tu łu  majątku zrzekła się i  dozór nad pięciorga,' 
dziećmi zah  póiyierzyU , merdając względu , ze te 
w nay ml ód szych jatach zostając, z  wielu w zg lę­
dów baczenia m atki potrzebowały; to roku zaś łe*

raźniejszym , k iedy w pośród optycznej zg o d y , 
rzecz się domowa kończyć m iała, la ł .  był zapro­
szony  do miasta f i  i Ina do demu I4 \  . Bortnow - 
skiego dla ostatecznego układu, gdzie la ł. w peł­
nym  zaufaniu dokument przez J W . Czechowicza 
na, a6 ,oóo z ł. poi. tey dany, onyńi pow ierzył, i  
ten niewiadomo w  jakich widokach do d ziś  dnia  
w  ich ręku pozostał, co w szystko dowodzi n itja -  
Ал/ usposobienie się przeciwko za ł. w ytężone, 
idąc bowiem obzał. o summę 60 ,000  z ł .  poi. i  
Щ summę na dokumencie będącą mianuje bydź ode* 
braną, teki je s t  stan rzeczy, do niemiłego tłóm a-  
czem u się zniew alający, które tem jest nieprzy­
jem niejsze  im  w ięcej la ł. dostrzega ja k  obzał. 
Kwiatowa mylnie swą skargę udowodnią, gdzie  
wybrawszy całą posagową summę, zrzekłszy się 
ewikcyi ńa Pelikanach nieprawnie, jako pa  m a­
ją tku  poiezuickim ąpuftey, zatrzym awszy dokument 
na h 6.000 zł. pal. wydany jescze na odpowiedź 
urojonych preiensyow majątek zał. aresztam i obno­
s i , które, w obliczu prawa zadney wagi m ieć піё- 
m,ogą odwołuje się całkowicie do manifestu w  roku, 
\  8 15 u> ,powiscie Wileifi. zaniesionego* a ten jaka  
zaocznie i niewłaściwym powiecie zform ow anj, 
tem, bardziej ezynnóść je y  naganiać będzie, zał. 
z oś ł tb y  w Іёт w ity  stkiem miał prawo siebie 
ewinkowania, w zam iarze podniesienia wszystkich  
h ‘sprawnie założonych areśztow. jako  tez stosunek 
oblał m j ą c  okazać m ylnym  we wszystkich pun­
ktach tłumaczenie się swoje przez gazetę K ury era  
L it. ogłosić postanawia. W  protokole sądowym  
podpis takie Antoni Kwinta Pisarzewicz Z ie m «

Correcturtb Józef M arcewicz R eg . Gr. BrasłaW*
Takowe oświadczenie wolno drukować świad­

czę Jan Brodowski Grodzki P tu Brasław, Sędzia*

ó.tYypis z Kisąg Z iem . Ptu Rosieńskiegó.
Roku  1821 mca lutego 7t  dnia. Przed aktami 

Ziem . Ptu Rosień. znajdując się* obecnie JW . E u -  
fro zyn d  Tyszkiewiczów a jenerałowa woysk poi o- 
świadczenie pon iże j wyrażające się do akt podała  
tak pisane: Roku  i8bi mca lutego 4 dnia oświad­
czenie imieiziem J W . E ufrozyny Tyszkiewićzówey  
jenerałowey wojsk poi. czym  się w rzeczy następnej; 
Dekretem Sądu tateatórsko exdy wizorskim w dobrach 
Srzsdniku w Picie Rosień. lezących, yohu 1818 mca 
lip ca 19 dnia ogłoszonym, na mocy prąw posługują­
cych oświadczaj ącey się T y  szkle wieżo w ey pod doży­
wotne władanie 1 użytkowanie śchtdy nlzey w yra­
zowe przysądzone zostały] a po u Stałym pomienio- 
ney Tyszkiewiczowey życiu pretensją  mającym dó 
■dóbr Srzednika ze sch.dy wypadającej Stanisława 
Tyszkiewicza s fh a  oświadczającej, prócz cfęści 
w ziętej w gotowiznie i w ruchomości oddanej dzie­
dzictwem, lakowe schedy jako to: po pierwsze fV. 
Janowi Żurawskiemu Skarb, na  jednym  m iejscu  
chatę, tr zy  ćwUrć włoczną w Jasno górce a na dru­
gim włoczną w Dumblach z  8 duszami płci męskiey 
w ogóle z Іазаті łąkam i włok 4 morgów 6 prętów  

po drugie f f r. Karolowi Gruntrtowi obywate­
lowi W ileńskiemu mieszkanie we wsi Jakcwie z  5 
duszami męskiemi włok 5 morgow 24 prętów  i 36f ,  
po trzecie Giryngowi oby watelowi miasta W ilna  la ­
su w obrębie Burbisklm wlekę 1 mórg 1 i prętów  
V4o|; po czwarte J W . Klarze Wistouchowey Pod- 
konwrzyhey B rzeskiej teraz n ieżyjącej we wsi Ja- 
ko wie chat r> z  >4 dusżalni męskiemi a dopiero 
w stopniu jey W:W. Janowi Sędziemu Gran. Ptu  
P in., Tadeuszowi porucz. woysk poi. braciom Ka­
tarzynie siestrze D m a c h o w sk im L u  do wice z D m u­
chów sk ich Sieczkowskiej puikowmkowey prawdziwym  
sukcęssórctn w ogóle. włok. 18 morgow 10 prętów  
12 z, lasami i łąkam i na mappie exdy wizorskiey przez  
W . Franciszka Ławrynowicza komornika sądowego 
określone, uznane z tem jednak warunkiem, óieby



K larą W  id  da chowa czyli jey  sukceśsórome według ckim bracią między Sobą, czyli u h  sukpesserom 
brzmienia dekretu ехі lywizorskiego opłacili zł. poi. zeszłego zamieszkania swego niewiadomym , j; ko 
З29З groszy 24: córkom oświadczającej się Annie dziedzicom fortuny po niegdy Krzysztofie P< U 
z Tyszkiewiczów Kościałkowskiey i Zjofii Tyszkie- ckun Cześniku W . X. Lit. pozostałby, Pozew e- 
wiczownie jako dług na te jże  wsi 3okowie ewikcyi dyktalny przed Sąd kommissyi na urządzenie hi- 
wniesionej, pomiemonych takowych sched cświad- teressówRadziwiłłowskich N a w у ż s ź ą M o n a r s ą xvo- 
c zając a mając prawo urządzenia po dożywocie , łą ' ustanowiony , w  Wilnie w pałacu Radiuwiłłow- 
swoje bez dania kalkulacji 1 odpowiedzi dziedzicom skini Kardynalia zwanym zwyczajne swe ur do­
lna tychże schedach ulokowanymi w roku 1820 w mcii wanie odbywający, z po w ód z twa Ur. Michała Za- 
lu ty m i  w różnych daliach do wszystkich w górze leskiegt*b. Podkom. Rosień.generalnego Prokuratora 
pomienionych lokatorу uszo/w a mianowicie do W . tnassy i hmdusżów. nieletniej Xki Stefanii Radzi- 
Malewskiego Regenta kancęllaryi Radziwiłłówskieу  чіШоѵѵпу a razem plenipotenta jey Opieki , wy- 
jako plenipotenta i pełnomocnika sukęessorow zeszUy tiosi się o to: Krzysztof Potocki Cżpśnik Lit. po- 
PPiśłouchowp.r czyniła odezwy listowne izby p rzy j  dał sukcessorcm swym pretensje do Xiążąt Ja- 
bywali objąć Swoje schedy b$z ża d n e jp ła c y  za dó- naszą i Bogusława Radziwiłłów a koleją do ich 
żywocie, lecz gdy podziś dzień żaden póbiir/to przy-  dziedziczki Karoliny Lndówiki"Radziwiłłówny wza- 
rzeczeń nie przybywa do obięcia w possessyą swoją ■ męściti Xięźney Neuburgskiey, w pretensyach tych 
dziedziczną sched sobie przeznaczonych, u  oswiad- ód roku Ѵ654 i 1656 , utworzonych , sukcessoro- 
czająca gdy żadnych -'użytków i awemażafo z la- wie Krzysztofa Potockiego uzyskawszy kondemna- 
sow dożywotnich niemą, owszem 'straty riiemate ty,, a "następnie zhestąjme dekret a, zadęli tradycją  
przynosi w Samym pilnowaniu od napadów przy gra- dobra Radziwiłłowskie Truszowice -w Woje wódz-. 
Taczających,'przeto przedsiębierze zawiadomić wszy- ,twie\ Rhskim sytuwane w  r. 1758, a poźniey dobra 
stkich lokator у  uszów w górze po szczególni onych i  Żółkiew, Glińskó, Soposzyii i Mącoszyn w r. 17 65 
J W . Bolesława Romera Mars-z. Trać. a niezmien- w  sum mach i 5o 000 f. p. i бо.соо f. n. jakoby wy-
n y m  swoim postanowieniu przez Kun, Lit, W ileń , 
iżby każdy z lokator у  uszów przybywał sani lub ple­
nipotenta zesłał, od datty niniejszego oświadczenia 
>czyli zaawizowemia w przeciągu, niedziel± roku i\32t, 
w przeciwnym razie nic "przybycie bo ko tor у  uszów w 
terminie poszczę gólniońym schedami Ibkałoryuszow 
pod dożywocie oddanymi nadal 'zarządzać się i  opie­
kować się, chociażby i  wynikły jakie straty i dezolacye 
w lasach dożywotnich ftiechce by d i  w odpowiedzi 
i  takowe oświadczenie zapisując w aktach Ziem. Ró- 
sieńskich sama aktorko, podpisuje 'V tego oświadcze­
nia podpis aktorki następny Eufrozyna Tyszkiewi- 
czowa jeneralowa, byłych wojak poi. które oświad­
czenie jest do ściąg Ziem. Ptu Rosień. zapisarie, z kto- 

' ryćh i ten wypis pod urzędową tegoż Sądu pieczę- 
% cią stronie potrzebującej jest wydań.

Zgodziłem  z xięgami. ś wiadczę Teódor Jusżlkie- 
wicz Regent Ziem. Ptu Rosień.

Roku  1821 nic a lutego 8 d. Takowe oświadczenie 
w gazecie Kur. Lit wolno drukować świadczę Jan  
Bohdanowicz Sędzia Ziem  Rosień,

P r ze dal publiczna.
Ъ. Stosownie do rozporządzeń Zwierzchności, 

pieką szlachecka ptu wileńskiego ngłasjza, że niięy  
wyrażone majątki wpcie Wileńskim i domy w mie­
ście W ilnie połażone, znajdujące się w zarządzenia  
oney, będą wyprżedawane wieczyście, lub wypuscza- 
7ie w kilko letnią dzierżawę od dnia Sb następujące­
go miesiąca kwietnia, celem rychlejsze go usposobie­
nia należności skarbowej. Ż yczący  nabydź lub zaa- 

‘rędować takowe dobra, ze wszelkieńiigdo onych prży-  
należnoŚciamą raczą z pewną i  dostateczną poręką 
przybydź do miasta W ilna na śessyą opieki, dla u- 
łożenia się w dniach l 5, 17 i 2 i  miesiąca kwietnia 
roku bieżącego: inwentarze zaś majątków można 
w każdym czasie widzieć w karicehnyi szlacheckiej 
p tu  wileńskiego. Roku  182$ lutego 11 dnia (pod­
pisano) prezydujacy w opiece szlacheckiej ptu 'wi­
leńskiego, M arszałek tegoż powiatu

Igi,асу Baliński.
Z a  zgódność: Sekretarz Szlachecki ptu wil Siemaszko,

L)o wvp. zedenia wieczyście lub zaaiędo wania-: 
Anionow Sędz. Romanowicza, Rostyniany Atanaze­
go 1 K atarzyny Kosmowskich, M azaryszki Trozo­
ra , Korzyść i Rakańce X . P uzym ny, Antiehy Uła- 
nowskich, Koniuchy Regenta GrUnickiego, Lom  o- 
bywateli Zienkowiczów, i  schedy domu z  eccdywizyi 
po Wołowiczu podkomorzym , w mieście W ilnie po­
łożone. schedy r. ebedywizyi Bkjaciszek, nalMące do 
Buyniediicia , Br ej frowe у  , Nagłockiego , hrabiego 
Zyberka . Sławińskich, Toplicklego, Wołodkowey, 
Buizyń^kiego  . Ermonówey, Szyszkowej, oraz• dal­
sze majątki będące w zarządzeniu opieki.

Sekretarz Z ygm unt Siemaszko-*

. P o z e w .
2, W edle Ukazu .Tego TMPER rYTÓRSKIEY MO­

ŚCI Sam o władcy W szech Ptossyy Króla Pol­
skiego, etc. etc. etc.

UUr. Ignacemu Stanisławowi i Janowu Pd o ­

granych,. poznięy zaś robiąc między sobą Ignacy 
Stanisław Jerzy i Jan Potoccy oracią dział for­
tuny w r. 2779 acthrum powyższe' summy idom . 
І .  p. 60 m. І .  p. bratu swemu Jerzemu Potockiemu 
na schedę oddali, Jerzy Potocki zrób iw у na for­
tunie swę;-y w Galicy i austryackiey sytuow ańey 
konkurs wierzycieli, między inneim funduszami 
i  prawo dochodzenia su mm powyższych wierzy­
cielom swym poddał, a ci w'stopniu dłużnika sw e­
go przychodząc do. sądu kommissyi na urządze­
nie interęssów R adż i w iłło w skich ustanowionego> 
dopominają się z mass у  R ad zi wiłlo w śkie у summy 
1 bo.óoó f. p. i d rugie j 60 000 f  p. obydw óch z.pro­
centami 1 pierwszeństwem przed inhemi wieiży­
cie larńi summą tym na dobrach neuburgskfch na- 
ieżney , Jęcz kiedy nieletnia Xi. a Stefanii Radzi­
wiłłówna a jey anteccsśorowie linii prostey dzie­
dzictwo po Xiąźętacb Januszu a Bogusławip R a ­
dziwiłłach, a zaty-m i po Xięźnice Ludowiec K a ­
rolinie Radziwiłłównie Xięcią Bogusława Radzi- 
Wtłty córce w zamęściu Xiężny neuburgskiey, ni­
gdy niewciągneli, spadków i sukcessyi po niey nie-» 
brali, zatem pretensya do domu XXąt neuburg- 
skich stosowana, niesprawiedliwie i nienależycie 
do domu anfcece-sśorówr nieletniej Xki zrcgąlowa- 
ha i pod ich mes ta im ość drodze ехекисуі dobra 
ich Truszowice, a potem dobra Żółkiew, Glińsko, 
Sopószyn i Macoszy u w województwie Ruskim sy­
tuowane zajęły, i pierwszy od t .  i j 53 do i 8o4 
"drugie zaś od r . 1760 do 17671 przez lat dvyie t r a ­
d yc ją  trzymane, 1 z nich procenta zabrane oka­
zują s ię ; przeto nieletnia Xka idąc o skasowranió 
tych pretenSyi dawnością 1 ammisyą pokrytych, 
fcarazem zwrotu procentów z dóbr^ swych niena­
leżycie pobieranych, z każdą roczne mi procenta­
mi polićzać się mającemi, i podniesienia wszelkich 
stosunków do fortuny Radziwiłłówskiey przygoto­
wanych, Sądu kommisyi prosić będzie, nie wiedząc 
zaś o stałym zamieszkaniu Ur. sukcessorów. Krzy­
sztofa Potockiego wyż wymienionych , 1 z mocy 
prganiżacyi Najwyższą Monarsza wolą ufcwier- 
dzoney, mianowicie paragr. 35 pozew mnieszy c- 
dyktalny do drzWi sądowych przybić, i do ga­
zety dla wiadomości poyyszechney umieścić pole­
ciwszy, rozprawę sądową za przypadnieńiem spra­
wy w swym porządku z regestrów extraordyna- 
ryinychj, zapowiada Ż zachowaniem wolności po­
prawy pozwu niniejszego.

1821 mca lutego dnia i 4 W oźny niżey piszą­
cy się: jako kopię pozwu hieysź.ego i  instancji 
UUir. Michała Zaleskiego b. Podkbni. Rossien. ge­
neralnego Prokuratora massy RadziwiłłdW'skiey po 
UUr. Stanisława, Ignacego, 1 Jana Potockich, nie­
gdyś Krzysztofa Potockiego sukcessorów wynie­
sionego jeden exemplarz do drzwi sądowych w dniu 
tymże przybiłem i stosownie cfo prawa, rozpra­
wę w terminie z regestrów sądowych przypada­
jącym, tymże pozwanym zapowiedziałem. Felix 
Cebulski woźny Kommissyi Radziwiłłowskiey.

1821 lutego i 4 dnia* Takowy pozew wołnó 
do druku podać poświadczam. Jan Petersen Czło­
nek kommissyi Radziwiłłowskiey.


